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Picie Narodów zachowuiąc pamięć dobrze ża»
służonych w krain ładzi, czyny ith bez względu

na powoła anie, stany wiek, płeć potomnym ogła«
szaią, by.ci zapatruiąc się na cnoty swoich przodb
ków, słysząc świetne ich dzieła, szlachetną żądzą
maśsladowania przeięci zostali.

Jeżeli wdzięczna potomno$ć uinieszcza w po<«
czet zasłużonych dzielną odwaga , zbświennemi
radami, cnotą; statością, nauką do pomyślności
łudów przy rkładaiących się Mężów; nie równie
dobroczynnego Człowieka > cierpiącey ludzkości
obrońcę ria czele tychże stawicby powinna.

Wielu starożytnych Ry cerzów wielkiemi na«
zywamy , że liczne nieprzyzaciół zastępy gromili,

„Jecz wielkość ich' wiele. kosztuie rodzay, ludzki,
Zbyt iest droga sława, którey przez zgubę innych
nabywać trzeba.” Ta raczey iest prawdziwa wiel-

ron która pożytek społeczeństwy ludzi przżynó+
'Milszy daleko Ty tus uszczęśliwiający drugich,

iż krew rozlewaiący. Cezar. _' Chwalebnicyszą
zaiste iest rzeczą iednego ocalić obywatela „> niż

"krocie zgubić nieprzyjaciół, Wnosić ztąd należy,
: k. Ę
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ak sprawiedliwicy wielkim winien bydź zwany
Mąż. kt ry melością swoia Todzaiu hidzkiego 115 -
siące istot opuszczonych od wieczney zaguby' u-
chronił. tz

Kreśląc obraz życia dobroczynnego Człowie-
. Ka, (1) ktorego simo wspomnienie imienia iest

: . . i ;naywiększą iego pochwalą ; zamiarem jest moim
z z » > ed , . . .' złożyć hołd nieśmiertelnóy  iego pamięci, oraz

trwałych lego czynów, 1?

SZY m departamencie du Nord, w dyecezyi Cam=
brai dnia 5go Kwietnia 1684 roku (2).

Po odebraniu wychowania urodzeniu swemu
przyżwpitego myslą iego było zostać Zakonnikiem
Zgromadzenia Kartuzów, lecz maiąc od Wuia swe=
go' radę "daną, by racz6y. taki :stan obrał w któ-

rymby BOGU i Oyczyźnie mógł się stać użyte=
”

:„

(1) W opisie ninieyszym uważam tylko Ś. p. Xiędza Bo.
duiha; co 'do dzieł dla dobra ludzkości przez nirgo
uczynionych , wystawienie bowiem cuót 'ego, które
iaka Kapłanowi naywyższą zaletę .zjednały, godne

wł.

(2) Winien iestem żapisał tutzy podziękowanie terażniey«
+ + szemń Wizytatorowi Zgromadzenia XX. Missyonsrzy

W. JX ędzu Symonowiczowi za udzielenie mi szczłe
gólów życia szanownego X. Bodnina,

wzbudzić poszanowanie ku naśladowcom ' wićczno-.

Piotr Gabryel Boduin, ( Baudouin ) uródził
się. we Francyi w mieście Arvernes reraźniev<'e *

*

iedyuje iest Członka Zgromadzenia, w którym zasta< '
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eznym, zmienił pierwiastkowy swóy zamiar, i udał
się do Paryża, gdzie w korpusie domu Króle-
wskiego zwanym les Gens d'armes otrzymał ańey-
sce dla ćwiczenia się w sztuce rycerskicy. Lecz
nie'zualazłszy_w tym sposobie ;życia upodobania,
wkrótce przylął suknie duchowną w Żgromólzee

* miu. Missyo: uarzów u Świętego Łazarza W Paryż żu

dnia, 10 Kwietnia 1710 szą
Przełożeni Zakonu widząc w młodym Bó-

duenie zasady gruntowney nauki, i. odpowiada-
iącey tey%ó morąlności, powierzyli miu Katedrę
Teologii w Seminarium Wersałskim, a. następnie
w Auxerre, w których: to mieysc ach sposobiącym
siędo zgroinadzenia, nauki aż do.roku, az, ae
lebnie: udzielał,

Rok: /ten był pamiętny dla Pokski,, *y- nim
bowiem. Boduin. z zlecenia. Przełożonych. swoich
przybył do Jaaa Po, nauczeniu się. naro
dowego izy a: mieszkając. w klasztorze Zśrodii
dzenia u: Świętego Krzyż ŻA był ciągle uczestaikiem
prac parafialny ch. W tych to obowiązkach be-
dąc. świadkiem. iak wiele osób: płci że: iskicy dla:
pokry cia wstydu, O niebespieczeństwo życia nowo="'
parodzona niemówJęt a 'przyprawiały, powziął wiel+
ki ten Człowiek myś| ratowania! niewinnych tych
ofiar na wieczne ' zatracenie ' od' dawców życia
przeznaczony ch, myśl tę godną pełnego litości |
łego, sercą powziął z następnego zdarzenia. Wra<+

Caiąc raz od chorego podpeniepy Mąż spostrzegł
'

x



zmieysca przy parkanie. ciekawością zdjęty zbliża
się tam, .aż z niematym' zadumieniem znaydnie
główkę niemówłęcia świeżą ieszcze, a resztę człon=
ków od psa pożartych. Wzruszony: tym wido-
kiem udaie się do Przełoż onego opowi iadaiac z

, płaczem nieszcząśli iwe. zdarzenie, Przełożony sta-
ra się uspokoić tkliwość iego, e ką i ńie=
podobieństwo zaradzenia takowómu złemu. Nię,
Oycze, odpowiadając mu cnotliwy Kapłan, Pa:
zwól mi eylkoy a ta ufam w Opótrzności BO-
GA, że czego dokuznł masz Fundator w Pa-
zyżu, (3) tego i synowie iego w Polszcze dą=
kazać orraŻ: — ldź, Mości -Xieże! mówi ma

| Przełożony, a co cz P o0G podał do serra, sta«
ray się o przywiedzeńie do skutku; Ja cię ca
Ząg siłą w tak cłwaletnym zamiarze wspierać
dędę. > e

* * Mimo nie przebytych trudności stały w swo-
im „przedsię wzięciu Boduin pozyskawszy zezwole-
mie od świeckicy 'i. duchów ney; Władz zamysły
iego uwielbiaiących, żaiął się, miebawnie przypro-
wadzeniem do' skutku wie ikiego swego dzieła,

„Odtąd, życie ,iego byto nieprzerwanym pasmem
dobroczynności dla mieszkańców Polskicy stolicy,

Łaskawe Nieba sprzyjały zamiarom iego , i

|

(37 Swięty Wińce nty a Paulo,

psa unoszącego drobne iakieś kości z pewnego ,



/

*v roku 1752 kupił w Warszawie obszerną ka-
amenice przy ulicy Krakowskie Przedmieścię po-
łożoną i takowa sprzętami potrzebnemi opatrzy-
wszy Siostrami Miłosierdzia osadził. Zebrał do
nicy. nićtylko z niewiadomych ale też znaiomych,

i ciężkim ubóstwem przy ciśnionych rodziców si6-= ,
roty, które inż był,wprzód po rozmaitych miey-'
scach ulokował, by razem" zostaiąc; w zasadach. re- .

ligii, moralności, i pracach stanowi swemu przy-
zwoitych potrzebne brały nauki. Niemówletom
zaś, których wów czasłiczba do 200 wynosiła,
u rozmaitych mamek w mieście i po wsiach jzo<
staiących obmyślił wyżywienie. Lecz gdy przeą
znaczone tą niieysce szczupłym bydź się okazało
na ubogich. sierot wnieszczenie , ( bowiem niesio- :

no zewsząd do tego Oyca powszechnego niewinne
wstydu ofiary w tak znacznóy liczbie, Że ta ro<
eznie do kilkuset powiększała się ), / wspierany

"przeto szczodrobliwością możnych osób do iedne-
go z nim celu dążących, zakupił płać" obszerny *
w parafii Świętego Krzyża, i' na nim roku 1756 '
założył i wybudował Szpitał na dzieci podrzucow.
ne, sieroty, ubogieh., chorych. i kaleków, pod:
tytułem Dzieciątka JEZUS (4):

CY Za NRA ZNNA ”

4) Pierwszy kamiefluna fundamenta gmachu tego z hoy-,
nością datku położył Królewicz Polski. Xawery syn

e | Augusta IT. p



Wystawienie. Szpitalu. w sposobie iak. dziś:
widzieć się daie, wydatku 30:00 czerwonych złam |:tych potrzebowało. ' Nie mógł ich mieć zakazem 1Mąż poświęcaiący się ludzkości, szukał więc. ró+ 5
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źnemi sposabami potrzebnych zasiłków. : Gdy mu
gaz pieniędzy na. wypłacenie tygodniowey roboty *'

„czeladzi zabrakło, w obawie będąc !by._ci ondy
' 'nie poprzestali , udał się. dą. iednego z. Warsza<

wskich Kupców 'dobrze. 'sobie znaiomego... 'Fen
mu się «wymawia, iż. nie ma pieniędzy; umawiaią
się atoli, ażcby tym, czasęm Kupięc: póżyczył od
Kogo takowych / a on mu ie nayrychley zwrócić
przyrzeka. . Odbiera tedy od uiego, złotych, dwa,
żysiące, W tem wracaiąc.. do. Szpitałą spostrzega
w karecie pewne Panic, te, O$cze, wołaią. na
niego ; żak się matą twoie, dzieci? iak «i idzie |
fa nyka? — Bardzo źle, Panie móie,; odpowia=
da im Boduin Jedź z najni (ycze, mówią do

'.iego, a zrobiwszy między sobą składkę obdarza=
, dą go zmączną ,summą pieniędzy (5). Wraca

Boduin natychmiast do Kupca i'oddaie mu wziete
od niego pieniądze. Ten zdziwiony iego rzetela

smością i wspaniałością „umysłą przyimuie one,
"lecz z warankiem by w każdym razie bespiecznie
"w swych potrzebach udawał się do: niego,

zĘ

p zz

(5) Były to iedne_ z tych zacnych P;ń których naymil< i
, Szą est, zabawą Try. niedolą obarczonym ocierać,,
; przynosząc am wsparcie!



Zwy kł on był często obchodzić rozmaite do.
my w Warszawie końcem zebrania jamużny d'a
ubogie h. sierót, do utrzymywania których należy-

b tego nie miał funduszu, tym końcem przy! byt ra-

zu iednego do domu pewnego Magnata; u które-,
+ / go gry ara Z bawiły obecnych, ieden z nich

na proś xy. iego nie czuby, uniesiony pop? dliwo=
| ścią wycina mu policzek. , Tó dla mnie, rzecze

z łagodnością przykładny i cierpliwy Kapłan,
! A cóż dła. moich dzieci? Sposób w którym te

słowa zostały wysadytone porusza przy tomnych;
starają ' się wynagrodzi ić obelge mu wy rządzoną ,

| i znaczną składkę na: wspomożenie Szpitala olać
rulą. | w

„Któregoż z ludzi wielkość ta duszy. Boduina,
| w dokonaniu . przedsięwzietego: dzieła niczym nie-

zrażonego zadziwić by nie miala?,
. Na ikeż to trudów, prac; 1 troskliwych sta-

rań w ciągi tey . wielkidy roboty czcigodny 'ten
Kaplan byt wystawiony! Qdważyć się na rzecz:
taką tylko ten może, kto posiada wielki prawdzi»
wie. umysł, cziłe serce, i” wysokie" cnoty!. Temi

'£o stopniami .Boduin zamysły ' swoie do skurki
przyprowadzał.

Po ukończeniu wspomnionego Sźpitała Hee
niósł się Boduin do niego 'na mieszkanie z kilku

| Kapłanami, duch iego zawsze czynny całkowicie
zaięty był staraniem i opatrywaniem potrzeb przy—
sposobiony ch, że (ak rzekę, dzieci, prace.iegó offar



dzał „miły widok tylu nienmowląz śmierci wyrwa-
, mych. Tutay to strapionpym , i nadziei. pozba-
;, wiony m' udaiącywm się do niego przynosił pocie-
-che i zasilał ich zac dą, wysoki i tego bowiem roza

sądek u' duchowny ch i u świeckich osób by! w
nąywyższym p oważeni u. "Fak więc nieocerfiony
ten Cztowie! xy wzór Ka płanów, ; zaszczyt Zgroma-
dzenia którego był człon mik ostać życia swe-
go chwile przepedzał, dos szedłszy siedmdziesiąt
dziewięciu lat: wieku, z zupełną umysłu przyto-
mnością, i Sprz konaniu że dopełnił swego
ez ła rowie w, dniu rotym Lutego 1768 roku
doczesne w nieśmiertelne zamienił życie!

Zwłoki iego ze czcią cnocie i zasłudze przy-
mależną do Kościoła Świętego Krzyża sprówadzo<
ne, w czę ści tegoż dolney złożone zostały.

Łzy rzewne osieroconych dzieci, biednych,
1 kaleków, których był Oycem, nad zgonem iego
ronione + pięknieyszą są pamiątką dla niego. „nad
Z kolumny wystawiane zwyciężcom świą-

(a) e, ,*

R I
j: (6) W samym wstępie do Szpitala Dzieciątka JEŻUS

widzieć się dzie portret szanownego, Boduina zna=
czńóy wielkości , pod którym napis umieszczony krót=
ka wiadomość o czesie założenia tegoż Instytntu_ 1
iego założyciela zawiera Przeciwko niegó znayduje
się sześć innych portretów iząwi eszonych , wystawid=

ących pierwszyćh Dobroczyńców tego mieysca.

=
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Maż ten żód naytkliwszą skromnością .u-

krywał wie Jkość swey: duszy, a litość. nad bliźni

iedna z naywiększych enót lego ok azywała się w

mim w szczegi ślnicyszcy postaci! Upatrywał 'ón

 prawdziy we szczęście | w dobrze czy nieniu innym;

|

sy iego dni były sobie wszys stkie pódobne,

a ta bwila w który przeniósł się do wieczności
zs się noczątkiem iego nagro dy!
, Nie l będzie tutay 'od rzeczy wspo: mnieć imiq-

na dobroczy nnych meżów , którzy zamiarowi,Xie-
dza. Boduina” pomagaiąc również na pamię Ś i
wdzięczność potomnych zasłużyli.

„Wspaniał/ Polsey Morarchowie w yy
szcy swoióy prótekcyi zachowuiąe przytulele ten
ubogich sierot, nie przestawali źlewać na niego
swóich dobrodziey stw. :

| I tak panuiący pod ów czas w Polszcze Król
Nayiaśnieyszy August TI uwiedomiony o czynie
odhuina wydał reski rypt dnia 2 r Maia 1761 roku,
w którym założonemu Szypitalowi nądał tytuł Szpi-
tala Jeneralnego Królewslaiego, a na utrzymanie
iego czerwonych złotych 9:969 ze żup. solnych
w Wieliczce rocznie przeznaczył, lecz dochód ten
po rozbiorze Kraju Polski ego. w roku 1772 nastą-
pionynf zupełnie ustał. %

Następca iego Nayiaśmiey szy 'Starńsław Au-
gust IV. stanowiąc Order Świętego Stanisława w,
"dniu ś8mym Maja 1765 rok w Stanicie tegoż za

strzegł, by>każdy z RZWBOKÓW iegoż Orderu TĘe:
by

|



czonemu Szpitałowi
czterech rócznie składał. Nad to fundusz zwyż
wzmiankow any po utracie Żup solny ch upadły, z
własnęgo. skarbu. zastę epował,

Nayi iaśnieyszy ALEXANDER L "Cesarz
Wszech ipasyk; Król Polski, szczęśliwie. nam pa-
nuiący, podz ieliwszy ozdoby Orderu Świętego Sta.
nislawa_ na klassy dekretem swoim w "Ri pier-
wszym Grudnia 1815 róku wydanym, ilość usta:nowioniy przez Poprzednika. swego "opłaty na
rzecz, Szpitala w. stósunku klass, oznaczyć łaskawie :
raczył,

Wielki ten Monarcha, iedynie szczęścia. lu-
dów  berłu. Jego. podd anych, pragnący, '1 w tym
swoiey sławy szukalący, okazawszy: iż ty le Oy-
cowskiego. swego. przywiązania do Narodu nasze-- 'goy instytucyi tó moralnóy , i nie: odzownie po--
trzebney upaść 'niedozwoli!:

Oto.imiona dobroczy mnych; Osób :.
" Hieronim: Szeptycki Biskup Piocki, dał na

własność Szpitala: kamienicę: ad liter: A „przy
ulicy Marszalkowskiey: położoną (GD).

,| on 2. nm. | :

0 Dei ezła Pincka od naydawnieyszych. czasów za<.8zczy a się. sw6mi. naywyższemi Pasterzami : z nauk.i.rozliszni4h cnót słynącemi! Sz. zupły zakres, pi-sma mego.uje dozwala mi ich, wymienić; a Przy tów,którrmuż z Polsków imiona ziomków do. sławy NagFodowsy przykladających się. mógą sa tayne?

'

ilość czerwonych złotych
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Kool Kreni Płocki'i Wżrszawski Katedral.
py Kanónik na mury Szpitala stokrotnóy g0-
towizny „obrodzicy.
Józef Sofochuł b Woiewoda Witebski' z siał
żonką , szczodrobliwi, uczynił zapis złotych
2,700 Toczney intraty.

«Stanisław Kostka Ossoliński Hrabia na Ten.
czynie ' Starosta Suleiowski.:
Józefa z Morsztynów Hrabina Ossolińska;

. Starościna Suleiowska,
t

Kazimierz. Hrabia Krasiński Oboźny Wielki'
Koronny.
Anna z Ossolińskich Hrabina Krasińska Obo-
żna Wielka Kóronna.!
Jan Klemens Branicki Kasztelan Krakowski,
Hetman Wielki Koronny.
Adamowa Xiężna Cząrtoryska ĘDsrkoai
woysk Polskich.
August Xiąże Czartoryski W. olewa Ruski,
Barbara ..z Duninów Xiężna Sanguszkową
"Marszałkowa Wiełka Lire wska.
Joanna z Sułkowskich Xiężna Sapieżyna, Wo-
iewodzina Smoleńska.
Franciszek Biliński Starosta Czerski.
Kry styna z Xiążąt San guszków Bilińska, Stal
rościna,
Marcin Z; łuski Sufragan, Płócki, p a
To sa Osisski Biskup Płocki.

s Mr A4A 1824)
i| „ YNC Z BLIN '

RZ 4 siwe /



14 =

Tekla Szczytowa; Kasztelanowa; Dziedziczką
dóbr Goślic:

18. Stanisław Strzałkowski Sędzia' Try bunału Cy-
wilnego' Woiewództwa Mazowieckiego.
Mógłbym prócz wspomnionych liczny pączet,

wymienić tak dawnicy iako i Jeraz wspierających
[Instytut Boduina, oraz i tych Rodaków, którzy
fuudacyami iuż to dla ludzkości, iuż to dla ćwi-
czeń w naukach młodzieży poczynionemi, do
dobra powszechnego przyłożyli sig, (8.) dla oka.
nia iż Polacy żadnemu Narodowi w zamiarach doa

* broczynnych przewyższać się nie daią „ lecz sława *
„W s

(8) Z pośrzód wielu innych następniących pominąć nie
inożna. |

A. Piotr Skarga Kaznodzieja Zygmunta IL ufundował, w
Warszawie przy ulicy Mostowey Szpital dla chorych

v pod nazwiekiem Świętego Łazarzać
„ Marya Ludwika z Gonzagów Żona Władysława IV; a

po. zeyściu iego, Jana Kazimierza Królów Polskich
wystawiła dom dla sierot w micyscu gdzie dzi$ Kla-
sztor Swiętego Kazimierza. . o 2

9. Stanislaw Konarski Piier mimo licznych zslót mybudo-
i wał w roku 1750 gmach obszerny w Warszawie przy:
uliey Miodowey pod nazwiskiem Konwiktn czyli Col-
legium „Nobilium, dią edukacyi młodzieży Szlaćhes

9

ckićy przeznaczony. ; i
4. Andrzey i Józef Załuscy, pierwszy Krżkowski ; wtó—,

ry Kijowski Biskupowie wystaąwiłi swoim kosztem”
gmach. w Wśrszawie (deiś iuż gruży ) w którym Ho
2bo,000 dzieł różnych Pisarzów złożonych; znaydo-
wało się.  , * A j

o
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którą sobie z rodzkin ty cnoty. wświecie zjedna=
li, iest iuk tak dalocą ugruntowaną , 12. blasku -od
ilości imion dobrzeczyniących przybierać nie ma
potrzeby. Wie świat, Że wspaniałomy ślay Polak
zawsze. iest tkliwym ;na widok blizńegó, zhwsze,

. / , ś- MĄC

podałe dłoń dobroczynną nieszczęśliwym -(9) a
nawet i obce kraie Polakowi Monarsze imie :do-
broczynnego przyznały (10), :

Przestał Żyć czcigodny Xiądz Boduin,. iuż
ód pół wieku, lecz ,dzieło. iego ludzkości w każ.
źdym czasić godnych naśladowców ' i czeiciełów
znaydowało,

Towarzystwo Dobroczynności. z osób oboidy
pici, chotą, nauką, talentami, dostoieństwy, i
w Oyczyźnie zasługą znakomitych w roku 18t153'
w Warszawie utworzone, zbawiennym Jego celom
odpowiadaiąc,' z chlubą dla siebie, a z uwielbie-

N

; + (9) Nie chynigc między .niemi różnicy, iuż to z powodu
| religiynych wyznań, iuż to iż są przybylcami z jne

nych narodów, / :" %10) Stanisiaw Leszczyński Król Polski, po zrzeczeniu się
ostatecznym tronu w roku 1736, przestał -na danych
sobie prowincyach Łotaryngii, i Bafu, które uszczę-
Śliwić starał się. Wspierśł lud i,byl od niego kocha-

,mYy, pófendował "Towarzystwa : dobroczynności i
Szpitałe, okazawszy się sam wzorem Jndżkości.'
Wdzięczność publiczna nadała mu imia Stanisława
Dobreczynnego.

i



siem dla tegoczesnych, i przy szły ch ókoleż
Wwieysce szanownego Męża zastepuić (1 1).

Milość Oyczy zny, i nayczysiszy zamiar ludza
kości przedsięwzięciem dobroczy nnych tych osób
powoduią, a słodkie, przekonanie dobrych ich
dziel, iedyną iest dla nich nagrodą !

: *, Znayduię przyzwoitą rzeczą nadmienić w
krótkości o administracyi, stanie teraźnicyszym:
Insty! tutu Dzieciątka JEZ US, nad to o aządzenia
tegoż w OWĄ SWzny M:

Przez Erckcyą Nayias spieyszego Augusta TIL
- toddany iest pomieniony 'Szpitał w opiekę Nasia=

Sniey szym 4srólom Pofskim:, Ri skupowi Poznańe:
skieinu, 'i' Wizy tarówi Zgromadzenia XX. Missyo=
narzów. W teyże E rekoyi wyznaczony iest Re-
ktot Szpitała, który winien bydź z Zegromadzenią
XX. Missyonarzów, i od Wizy tatora tegoż Zgrów

 madzenia mianowany, 1 wedle potrzeby óekraśiiew
nidny. Obowiązkiem Test 10go utrzymywać caby
: rząd

x

(u) w rapporcie Rady Stanu o ceynnościach dwóletnich
Królestwa Polskiego Seymowi ze brapem , przedsta.
wiońym, pód Dyrekcyą Policyi i Poczt wzmianka
mnastępurąca znayduie się: +, Pohszrowano włóczę-
9, gostwo tak przez ogólne obostrze "nie Polic Yi; rako
sy tęż 'szczególnidy w Stolicy przez pomoc Towarzys
„stwa Dobroczynności, którego czynna i przykla«

: „ dna gorliwość ułgę czyni cierpiący ludzkości, i
'sp porządkowi kraiowemu pomsgać nie przestaie. *,
Gazeta zo zn Warszawskiego ye 29
karta paz |
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rząd i gospodarstwo tak wewnetrzne iako i zee

wnetrzne Szpitala, tudzież korrespondencye z Wła-

dzami kraiowemi ulatwiać. Ma przydanych sobie
trzech Kapłanów 'teyże Kongregacyi w pomoc,

którzy bez wszelłkióy nagrody os bistey przestają

na dostarczonym wyżywieniu i odzieniu. Jeden
z nich sprawuie urząd Prokuratora, dopomaga w

. gospodarstwie domowym, i utrzymywaniem rege-
strów 1 innemi tego rodzaiu interessami zatrudnia

się. Prócz tego znayduie się ieszcze świecki Pi-
sarz,. którego powinnością utrzy my wanie książek

osobistość Szpitala zawierających , sporządzenie
rapportów i innych tego gatunku czynności, we-
dle zleceń Rektora onemu dawanych.

Szostry Miłosierdzia w liczbie trzynastu pod
dozorem swoiey Przełożoney, a zwierzchnią Dy-
rekcyą Rektora trudnią się kuchnią, bielizną ,
odzieżą , oraz utrzymywaniem porządku i ochę-
dóstwa -na salach, w których chorzy, inwalidzi,
dorośleysze dzieci, i niemówlęta znayduią się.
Pomienione Siostry Miłosierdzia. prócz skromnego
odzienia i Życia inncy płacy osobisty nie pobie-

raią (12).
. : V : 2

zoo EE
|

(12) Jedyny to iest. Zakon płci Żeńskiey, który, poświę-
caiąc się dobru powszechnemu, przysług: cierpiącóy
ludzkości czyni; przez co 'na naywyższą zaletę, i
względy Rządu kraiowego zasługuie.

*

*



Ludność rzeczonego S-pitala w miesiąbu
Marcu bieżącego roku wynosiła osób —- 724.

 Przydawszy dzieci na mamkach po
wsiach będące w liczbie - - - 748.

Całkowita zatym ludność była - — 15472;
osób, która w ciągu upłynionych lat rząd-
ko się zmnieysza («3).

Dochody tegoż Instytutu iedne są stałe,
drugie 'niestałe.

Pierwsze następuiące wyplaty stanowią :
a) z Kassy Rządowey,
b) z Lóteryi,
c) z Kassy mieyskiey,
d) 'komorne z kamienic,
e) dochody z wioski Kręczki i wiatraka,
J) z prowizyi 'od kapitałów,

Drugie pochodzą z jałmiużn, opłaty od Or-derów i t.4d. i
Dochodów stałych ma Szpital ro-

cznie złotych - - - - 105,370.
Z tych odtrąciwszy opłatę mamek

wieyskich wynoszącą miesięcznie od
każdego dziecięcia po złotych ośm+
uczyni od 748 dzieci, rocznie - 71,808.

 Pozostaie zatym - - 35,562,
DDA, *

(19) Wiadomość w tey mierze Autorowi ze strony Admi-
tracyi Szpitała w mowie będącego iest przesłaną»

+.
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Dzieląc ina osób 724. wypada na
"każdą po groszy cztery dziennie.

"Na dochodach niestałych Szpitał
polegać nie może, z powodu że te są,

„ zbyt nie pewne: i tak jałmużny które
w roku i ST czyniły złotych - -

w ky 1873 wynosiły tylko
A w roku 1812 - dY e jm
Toż samo przystósowaćby mo-

żna do opłaty od Orderów, i innych
niestałych dochodów.

Wydatki Szpitala są następujące:
a) Na wyżywienie, odzież ; bielizne,

36,672.
6,000. |
9,000,

opał, lekarstwa, posługę od osób. .
700. , które zwykle w. Szpitalu,
zuayduią się, rachniąc od osoby
po groszy 20, na dzień , uczyni
rocznie złotych, _ -

2) Należytość. mamkom, wieyskim, od
każdego dziecięcia. po złotych ośm
na miesiąc, rocznie od 700 dzieci
wynosi złotych = -

c) Reparacya domu, podatki, sz
służących, i inne wydatki_ -

168,000.

67,200,

40,000.
' Przeto wydatki rocznie wynoszą

złotych = je -h ZA

Mógłby kto uczynić uwagę iakim' adabe :
s przy tak niedostatecznych dochądach sta<

oe



Ed

dych, może takową ludność nieproporcyonalną
W stósunku mianych dochodów utrzymywać?

Na to się odpowiada:
amo, Że tenże Szpital ratuie się jalmużnami od

czasu do czasu przez rozmaitych Dobro<
czyńców składanemi.

zdo. Że w istocie czasami niedostatek rzeczy pier
wszóy nawet -potrzeby przy naywiększey'
oszczędności i gospodarstwie uczuwać się
daie,

3tio, Że znaczne długi ma Szpital.
I tak samym mamkom wieyskim winien iest

złotych 50,000, niemniey różnym Obywatelom,
za różne effekta na kredyt brane złotych 96,000,
i iest stąd obawa by, z czasem kredytu nie stra-
cił, ieżeli dochody pewne stósowne do ludności
w Szpitala utrzymy waney obmyślone od Rządu
ne zostaną, : . *

Ma wprawdzie Szpital niektóre summy te-
stamentami przez osoby rozmaite. sobie odkazane ,
któremi byłby w stanie przynaymniey w części
długi swoie zaspokoić, lecz te, są zawikłane i nie
pewne, wyjąwszy summę złotych 24,000 przez
Kasztelanową Szczytową na rzecz tegoż Szpitala
zapisaną. :

I to także wielkim iest umnicyszeniem do-
„chodów , Że kapitały 'summę_: 40,000 złotych wy-
noszące, a w Gallicyą zapadłe, przez Rząd Au-
stryacki na skarb publiczny wzięte zostały;
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14 Co się dotycze wychowywania: dzieci pod-
rzuconych te przyniesione do Instytutu karmione

«+ 'są od mamek. w tymże utrzymywany ch, dopóki

sd się nie trahi iaka z trzeźwości i poczciwości znana

R: kobieta, którcy staraniu 1 pielęgnowaniu dziecię

. poruczone zostaie. Zw ykle w tym sposobie dzie-
ra - | €l ną wsie oddawane tamże wychowywane do lat

sy siedmiu bywaią4 poczóm są umieszczone w Insty-

ję tucie na salach; ch.opcy uczą się czytania » pi-

sania, dziewczyny prócz tego szy cia, haftowania,

” 1. innych ręcznych robót kobiecych. „Przyszedł-
st szy do lat 10 lub 12 wieku chiopcy oddawani

m „bywaią do rzemiosł, do których chęć i sposo-

0, bność daie się w nich spostrzegać , dziewczyny

a- podobnież do rozmaitych robot, i usług w do-

ści mach uczciwych są przeznaczane.

du Z tego krótkiego a prostego wyobrażenia
stanu Insty tutu Dzieciątka JEZUS przekonać się

te- można, iż tenże w ten czas tylko zupełnie i do-

e, statecznie celowi swemu odpowie, gdy pewne i

ści stałe dochody na utrzymanie osób w nim zosta-

10 - ących przeznaczone będa.
ez |. „Kończąc opis czynów. nie wygasłey pamięc

ala | Boduina niech mi się godzi powtórzyć wyrazy w
Ł dziele dostoynego, i Oyczyźnię naszey zaslużo-

lo- nego.Mcża umieszczone (14.), których wspomina-
rza :

lu< (14) JW. julian Niemcewicz w dziele pod tytułem, Spie-

wy historyczne, w roku 1816 wydanym, nę Karći
424, wierszu 1 3



iąc o przysługach ziomków w ostatnich czasach
upadku Narodu uczynionych , na pochwałę do-
broczynnego Boduina użył.

Nie przepomnę ia i Ciebie, co pod skro-
„ mnym Zakonnika ubiorem karmiła serce godne
 Niebian, Ciebie Boduenie, który zaięty świę-,
» tym ludzkości płomieniem powziąłeś wielkie i
„ godne dusz cnotliwych przedsięwzięcie , któryś
» W wykonaniu onegó zapomniał o sobie, pamię-
sy tał tylko © bliźnim, który nie zrażony odrzu<
» tem, i obelga trwałeś stale w zamiarze twoim,
, aż póki starania twoie nie wyniosły, nie uposa-
» Żyły gmachu tego, gdzie tysiące pokoleń opu-
„ szczonych od Oyców i Matek, skazanych na
„ wieczną zagubę przez Ciebie ocalonemi zostają,
» Chwała niech będzie Cieniom twoim; o Wielki
9, Mężu, mało znany, lecz nieśmiertelności go-
, dzien; te posągi co się zagładzicielom pokoleń

ludzkich wynoszą, Tobie coś ie od zniszczenią
» Zachował, słuszniey się należą! *
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